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Dzisiejszy Kryzys 
a wojna

Z okazji rozpoczęcia się no­
wego roku —  wszystkie pisma 
w Polsce zrobiły bilans ubiegłe­
go roku i nakreśliły przewidy­
wane perspektywy na rok bie­
żący. I bilans i perspektywy 
w ocenie prawie całego chóru 
gazet faszystowskich i socjalfa- 
szystowskich wypadł bardzo po­
nuro, tragicznie. „Kryzys ro­
śnie", „złudzenia wśród mas 
pierzhcają", „całą Europę ogar­
nął kryzys polityczny",'„w szyst­
kie gadania o rozbrojeniu oka­
zały się młóceniem słomy", był 
to rok „bezładu i rozkładu", 
„spotęgował się ferment we­
wnętrzny na tle socjalnem44 itd. 
itd. —  oto powtarzające się na 
różne odmiany, lecz na tę samą 
nutę głosy pism faszystowskich.
1 „plany uzdrowienia finansów", 
i utworzenie Międz! Banku W y ­
płat, i „stabilizacja konjunklu- 
ry przez kartele", i racjonaliza­
cja pracy, i obniżka płac, wszyst­
kie „sny o dobrobycie" nie claly 
kapitalizm owi wyjścia z kryzy­
su. Potężne antagonizmy pomię­
dzy państwami kapitalistyczne- 
mi doprowadziły do „niepowo­
dzeń konferencyj rozbrojenio­
wych, Paneutopy" —  „uw ydat­
niły beznodziejnośe poczynań 
w kierunku usunięcia przeci­
wieństw między państwami44 
pisze noworoczna prasa naj­
różniejszych frakcyj obozu fa­
szystowskiego. I trzeba dopraw­
dy szubienicznęgo humoru 
szmaty sanacyjnej „Expressu“, 
aby pisać, że Polska jest „za­
szczytnym wyjątkiem ".

W yjście z tego położenia? Co 
proponuje, co przewiduje na 
rok najbliższy prasa burżuazyj- 
na! „Stoim y —  pisze sanacyjna 
„Gazeta Polska" —  w samym 
środku wielkiego przełomu św ia­
towego, z którego wyłonią się 
nowe form y życia, Nie można 
się łudzić, że przemiany te odbę­
dą się bez wstrząsów w drodze 
spokojnej ewolucji". A więc, 
dalsza faszyzacja, „przem iany" 
i przewroty faszystowskie będą 
odpowiedzią na rosnącą falę re­
wolucyjną. Ale i to zawodzi: fa ­
szyzm nie jest w stanie okiełznać 
kryzysu. 1 w takiej sytuacji 
w obliczu potężnego budownic­
twa na drugim biegunie świa­
ta w ZSRR - burżuazja m ię­
dzynarodowa szuka wyjścia z 
kryzysu, chce bronić się przed 
„w ojną wewnętrzną" jak to 
pisze w rozważaniach świątecz­
nych Nowaczyński w wojnie 
zewnętrznej. „Gaz. Polska" wy- 
raźnie stwierdza „zgęszczenie a- 
tmosfery wobec widma wstrzą­
sów wojennych44. Nie zaprzesta­
jąc nadal posługiwania się fra- 
zeologją pacyfistyczną, używa­
jąc do tego celu zwłaszcza so- 
cjalfaszystowskich szulerów, 
dzienniki faszystowskie i socjal- 

‘ faszystowskie urabiają masy 
udeologicznie od wojny, agitują 
wprost za nią. Przeciw komu ma 
być ta wojna? Kierunek w yraź­
nie wskazuje Nowaczyński, o 
którym  pisaliśmy wczoraj, 
wskazują uchwały „Legjońu 
M łodych", których w specjal­
nym  liście pobłogosławił w tych 
dniach biskup Bandurski do 
walki o to, żeby „Polska była 
państwem mocnem, prawdziwie

Redukcje i obniżki płac
Górnicy i m etalowcy w obliczu wielkiej akcji

31 grudnia górnośląski zw ią­
zek pracodawców przemysłu 
hutniczego i górniczego zawia­
dom ił zawodowe organizacje 
robotnicze, że wypowiada płace 
w hutach metalowych na Śląsku.

Płace te obowiązywały od 1 gru­
dnia 1929 do 31 stycznia 1931.

Atak kapitalistów górnoślą­
skich rozwija się. Po wypowie­
dzeniu górnikom, nastąpiło w y­
powiedzenie metalowcom. Gór­

nicy i metalowcy wspólnym 
frontem, pod kierownictwem Le­
wicy Związkowej odpowiedzieć 
muszą strajkiem. W ybierajcie 
komitety akcji, które poprowa­
dzą walkę.

Redukcja i obniżka płac urzędników na Górnym Śląsku.
W  związku z zapowiedziami 

obniżenia zarobków w ciężkim 
przemyśle, wszyscy urzędnicy 
i pracownicy dyrekcji hr. Hen-

ckel von Donnersmarek w Kar- 
luszowcu pod Tarnowskiemi Gó­
rami, otrzymali 30 grudnia ub. 
roku, wypowiedzeine pracy.

Nowa umowa zostanie zawar­
ta tylko z częścią urzędników 
i pracowników, na znacznie gor­
szych warunkach.

Dalsze redukcje robotników na Górnym Śląsku.
W  Magistracie w Królewskiej 

Hucie ma być od 15-go stycznia 
1931 r. zwolnionych 40 robot­
ników komunalnych.

W  Katowicach - Bogucicach 
w hucie Ferrum, gdzie dopiero 
zwolniono 90 robotników, ma
być zwolnionych od 15-go stycz­

nia znowu 40 robotników.
Do walki przeciw redukcjom, 

wybierajcie komitety antyreduk- 
cyjne!

Wielkie demonstracje bezrobotnych w Drohobyczu
Doszło do ostrych demonstra-

cyj bezrobotnych w Drohoby­
czu. Inlerwen jowała policja, 
która silą rozpędziła demon­

strantów.
Aresztowano szereg osób.

„Sezon martwy” nie będzie zniesiony!
W  dniach ostrego napięcia de-

monstracyj bezrobotnych, gdy 
przybierają one coraz bar­
dziej bojowy i groźny dla faszy­
zmu charakter, prasa burżuazyj- 
na i socjalfaszystowska, dla stę­
pienia ostrza tyali wystąpień ro­
botniczych. rozpuściła kłamli­
wą pogłoskę, że „sezon m artwy" 
będzie zniesiony.

Ostrzegaliśmy w jednym  z o- 
statnich numerów przed tym 
szalbierczym manewrem, przed 
temi obiecankami cacankami,

przed tym i zdradzieckimi przy­
wódcami, którzy przedpokoje 
ministerjalne' wycierają i robot­
ników łudzą.

Obecnie rząd oficjalnie dono­
si, że „sezon martwy44 nie bę­
dzie zniesiony, że sezonowi po­
winni być przygotowani na zi­
m owy głód i mróz! Zamiast za­
siłków w wysokości płacy za­
robkowej, zamiast zasiłków 
przez cały czas bezrobocia, za­
miast zasiłków dla wszystkich 
bez różnicy wieku i płci i bez

różnicy przepracowanych w ro ­
ku tygodni, rząd ma rzucić 
ochłap w postaci „doraźnej po­
m ocy". Kilkuset robotników, o 
licznych rodzinach, raczy otrzy­
mać po kilka złotówek, bo na 
przeszło ćwierć m iljona „o fi­
cja lnych" bezrobotnych rząd a- 
sygnuje lV 2 m iljona złotych.

W  odpowiedzi na ten ochłap, 
bruki miast zadudnią pod sto­
pami tysięcy bezrobotnych, któ­
rzy nadal gromko wołać będą: 
„Pracy i chleba44...

Rosnące protesty weksli i bankructwa
Dla oceny rynku finansowego 

w roku ub. dość wspomnieć, że 
liczba protestów wekslowych 
w dziesięciu miesiącach ub. ro­
ku wyniosła 4.600.000 sztuk na 
Ogólną sumę 1 miljard 141 mi- 
Ijonów złotych, zaś w całym ro­

ku ul), osiągnie przypuszczalnie I 
około 5 i pół miljona sztuk war- 1 
tośei około 1 miljard 350 milj. 
złotych.

Odsetek weksli zaprotestowa­
nych w Banku Polskim , pod­
niósł się w styczniu ub. r. do

najwyższego, dotychczas noto­
wanego poziomu —  6.12i proc. 
W  ciągu 10-ciu miesięcy ogło­
szono w Polsce 684 upadłości, 
wobec 516 w całym roku 1929, 
a 288 w r. 1928.

Zaiste radosna twórczość"!

Straitc w Zastebiu Ruhry
Berlin, 2. I. (PAT). W  ciągu 

ostatnich 24 godzin sytuacja 
w Zagłębiu Ruhry uległa nie­
zwykłemu zaostrzeniu z powodu 
agitaeji koiąunistów oraz ko- 
munizująccj, t. zw. rewolucyjnej 
opozycji górniczej. W  wielu ko­
palniach okręgu reńsko-westfal- 
skiego wybuchł strejk, który o- 
bjął dotychczas 22 szyby. Strej- 
kiem objęte zostały przede-

wszystkiem obszary górnicze: 
Hamborn, Gladbeck, Buer 
i Harn. Wejścia do szybów zo­
stały obsadzone przez strejku- 
jąeyeh oraz bezrobotnych, któ­
rzy niedopuszezają iamistrej- 
ków.

Berlin, (PAT). Na całym ob­
szarze Zagłębia Ruhry wzmoc­
nione posterunki poiieji obsa­
dziły poszczególne kopalnie. —

mocarstwowem44. O nim mówi 
również noworoczny artykuł w 
„Gaz. Polskiej", w którym, po­
lem izując z twierdzeniami so­
wieckich „Izwiestij44 (cytujemy 
za „Gazetą Polską", 1 stycznia 
1931 r.) o „gorączkowych przy­
gotowaniach do wojny, przepro­
wadzanych przez militarystów 
Zachodu", o groźbie awantur 
wojennych, która zmusza do 
wystąpień przeciw lej najnie­
bezpieczniejszej grze", atakuje

Dmowskiego, że odkrył plany 
interwencyjne imperjalistów za­
chodu. O nim mówią przygoto­
wania faszystów fińskich do na­
padu na sowiecką Corelję, jazda 
p. Venizelo.su, mowa Papieża itd. 
Wszystkie te ostatnie fakty po­
twierdzają całkowicie zeznania 
inżynierów w słynnym procesie 
moskiewskim. Endecka „Gaz. 
W arsz." zwraca uwagę na „za­
gadkowy niepokój44 sanacyjnej 
„Gaz. Pol." w związku z bliskim

W edług doniesień prezydjum 
policji w tym okręgu przemysło­
wym nie doszło dotychczas do 
żadnych starć pomiędzy policją 
a strejkującymi. Sytuację ocenia 
się jako bardzo poważną. 
Akcja strejkowa znalazła we­
dług prasy berlińskiej silny od­
dźwięk w szerokich masach ro­
botniczych.

„procesem w Mińsku, który nie­
zawodnie odsłoni pewne tajem­
nice przygotowań do powstaina 
na Białej Rusi".

Kryzys zmusza imperjalistów 
do wojny prewencyjnej —  oto j  

co mniej lid) wyraźniej (Nowa­
czyński) wypowiada prasa fa ­
szystowska. To są jej horoskopy 
i plany na rok 1931. Proletarjal 
musi wyciągnąć z tego należyte 
wnioski.

i

Strajk 1 4 0 .0 0 0  górników
w Anglji

W obec przerwania obrad ko­
misji parytetowej dla ustalenia 
płac i czasu pracy w górnictwie 
w południowej W alji, z dniem 
wczorajszym 140 tysięcy górni­
ków' okręgu południowej Walji 
proklamowało strejk generalny.

Należy dodać, że podczas tych 
rokowań, zdradzieccy przywód­
cy związkowi z Cookiem na cze­
le, zaproponowali właścicielom 
kopalń wspólne wystąpienie do 
rządu o subwencję dla przemy­
słowców, by w ten sposób ulżyć 
ich „doli" i żeby za tę cenę nieco 
ustąpili. W łaściciele kopalń od­
mówili posłuchu tym  brater­
skim radom socjalfaszystow- 
skich wodzów. Strejk wybuchł 
w'brew manewrom tych ostat­
nich, którzy dokładali wszelkich 
m ożliwych starań, by do akcji 
nie dopuścić.

Nowe Zamachy burżuazji 
na gospodarstwo 

robotnicze Z. S. R. R.
Wiedeń, 2. I. (PAT). Organ 

producentów drzewa, „Der In ­
ternationale Holzm arkt", pro­
ponuje zrzeszenie się producen­
tów drzewa w t państwach środ- 
kowo-europejskich, celem sku­
teczniejszego zwalczania konku­
rencji rosyjskiej. W  tym celu 
m iałoby być założone centralne 
biuro sprzedaży drzewa środko- 
wo-europejskiego we W iedniu.

Za elektryfikację ZSRR
Moskwa (PAT). Prezydjum  

centralnego komitetu w ykonaw ­
czego ZSRR. postanowiło przy­
znać order Lenina za w yjątko­
we zasługi w dziedzinie elekt ry- 
zacji ZSRR., Krzyżanowskiemu, 
wiceprezesowi kom isji planów 
państwowych, który w r. 1920 
był przewodniczącym kom isji 
państwowej dla ustalania pla­
nów elektryfikacji ZSRR.

B lo M a m o ie  dla kapitalistów 
skutki polityki arbitrażowej

Po 14-godzinnych naradach, 
zapadła w W uppertal (w Niem­
czech) uchwała kom isji rozjem ­
czej w sprawie taryfy płac 
w przemyśle włókienniczym  o- 
kręgu nadreńskiego. Mocą tej 
decyzji, począwszy od 16-go 
stycznia 1931 r.. stawki płac m a­
ją być obniżone o 7 proc. Ter­
m in przyjęcia orzeczenia roz­
jemczego upływa w dniu 7-go 
stycznia 1931 r. Decyzja ta do­
tyczy przeszło 45 tysięcy robot­
ników. Oto wyroki sądów arbi­
trażowych, tak m iłych dla so- 
cjalfaszystowskich wodzów. 
W łókniarze nadreńscy nie dają 
jednak za wygraną i pod wodzą 
Czerwonej Opozycji Związkowej 
szykują kontratak.

Rewolucja w  Panamie
Waszyngton, 2, I. (PAT). P o ­

seł panamski w W aszyngtonie o- 
trzym ał wiadomość, że rząd 
w Panamie został obalony przez 
rewolucjonistów. Prezydent Re­
publiki został wzięty do nie­
woli.
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Marsowy Kautski i jego polski giermek
Jak Kautski i Czapiński „likwidują" sowiety

Międzynarodowy socjalfa- 
szyzm, aktywnie uczestnicząc 
w przygotowaniach wojennych 
przeciw ZSRR., rozwija ostatnio 
wściekłą kam panję agitacyjną, 
wzywającą do czynnej interwen­
cji. Potrząsając groźnie m ie­
czem —  niby Mars w... panto­
flach, wypuścił broszurę w ojen­
ną Kautski. Któżby, jak nie taki 
Czapiński, odpowiedział na nią 
z wezbraną radością duszą!

„Kautski zajm uje wobec bol- 
szewizmu pozycję rewolucyjną44, 
zapewnia nas on. Rewolucyj­
ną —  słysz ycie?

Na stare lata, po haniebnej 
zdradzie marksizmu, po utopie­
niu we krwi przez jego pobra­
tymców esdeckich rewolucji 
niemieckiej, Kautski stał się „re­
wolucjonistą"!

Czytelnik oczy przeciera, szu­
kając jego programu „rewolu­
cyjnego". Oto on jest:

„Usunąć z drogi bolszewizm 
i zastąpić go demokracją znaczy 
otworzyć drogę do rozkwitu nie- 
tylko Rosji, ale całej Europy44.

A więc baczność! Na ramię 
broń i marsz do boju <3 rozkwit 
świata! Takie jest kautskowskie 
rozwiązanie obecnego kryzysu.

„W obec tego, że państwowy 
mnopol handlu jest bardzo szko­
dliwy, winien być natychmiast 
usunięty44 —  radzi dalej. Jest to 
również program światowego 
imperjalizm u, któremu ten żela­
zny monopol nie pozwala zamie­
nić ZSRR w swoją kolonję.

To wszystko —  to są dobro­
dziejstwa dla „całej Europy". 
Co więc zostaje dla robotników 
ZSRR.? Najsamprzód —  twier­
dzi „m arksista" Kautski —  na­
leży „odpaństwawiać stopnio­
wo i ostrożnie44 cały olbrzymi 
przemysł socjalistyczny sowie­
tów, czyli oddać go- w ręce ka­
pitalistów. A wobec tego, że „po­
lityka socjalna kapitalistycz­
nych krajów  stoi wyżej (!) od 
socjalnej polityki Rosji sowiec­
kie j", wypadnie wyrównać tę 
„różnicę44. Na czyją korzyść wy­
padnie odebranie fabryk robot­
nikom, likw idacja komitetów fa ­
brycznych, kom isyj produkcyj­

nych na każdej fabryce, zamie­
nienie „czerwonych" dyreklo- 
rów-robotników —  bliskim i ser­
cu Kautskiego białym i dyrekto­
rami, likw idacja 7-godzinnego 
dnia pracy, 5-dniowego tygodnia 
pracy, urlopów w domach odpo­
czynkowych, opieki nad inatką- 
robotnicą, nad dzieckiem itd. —  
panie socjalfaszystowski wo­
dzu?

Spieszącemu się do szybkiego 
1 rzywrócenia władzy bnrżuazji 
p. Kantskiemu nie podoba się 
nawet jego pobratymca ducho­
wy mieńszewik Dan. Dan widzi, 
jak się robotnicy odnoszą do o- 
twartycli wojennych i kapitali­
stycznych zapowiedzi Kautskie­
go, proponuje więc dla oszuka­
nia ich —  wysunąć nieśmiałe ha­
sło „demokratyzacji sowietów".

Może się robotnicy ZSRR nie 
zorjentują, że —  jak to w odpo­
wiedzi Kantskiemu wyjaśnia 
Dan —  jest to hasło „przejścio­
we" do likw idacji sowietów. T a ­
ki lo spryciarz i figlarz ten Dan. 
Ale Kautski —  jeśli chodzi 
o walkę z proletarjatem —  nie 
godzi się na żadne kopromisy, 
jesi nieprzejednany, pali się. 
Bardzo to raduje oczywiście 
drugiego nieprzejednanego 
Czapińskiego. Przyklaskuje 
w im ieniu PPS Kantskiemu. Co 
tam bujać robotników sowiec­
kich hasełkami demokratyzacji 
sowietów, nie pójdą oni na lep 
mieńszewickich lisów —  myśli 
sobie Czapiński, trzeba szyko­
wać interwencję. I szykuje ją 
wraz z całą M iędzynarodówką 
socjalistyczną u boku im perjali- 
stńw.

A proletarjat ZSRR. w- odpo­
wiedzi na plany interwencyjne 
odpowiada potężnem budownic­
twem socjalistycznem. Czy nie 
słyszycie uderzeń jego mocarnej 
dłoni, gdy realizuje pięciolatkę 
w cztery lata —  pauie Marsowy 
wojaku Kautski i gruby polski 
giermku jego?!

Zanim wy „zlikwidujecie 
Związek Sowiecki", zlikw iduje 
was bez reszty proletarjat m ię­
dzynarodowy*. J.

Co sio dziele za kulisami
warszawskiego magistratu?

Zewsząd o wszystkiem ■ ■
Rewolucyjny ruch chłopski w Ba- 

warji (Niemcy). Gazety burżuazyjne 
donoszą: W  całej południow ej Bawarji 
a zwłaszcza w dolinie rzeki Inn i k il­
ku graniczących terytorjach wystąpił 
radykalny ruch włościański o chara­
kterze komunistycznym. Na czele w al­
czących mas włościańskich stanęli 
chłopi Altenburger oraz k ilku  innych. 
Utworzona została specjalna organi­
zacja drobno-włościańska, która w y ­
suwa hasła rewolucyjne.

Odezwa wydana przez organizację 
bojową włościan m iędzy innym i 
stwierdza, że bawarscy włościanie 
chwycą się samopom ocy przeciwko 
wszelkim urzędom finansowym, podat­
kowym i wogóle państwowym, aby nie 
stracić zupełnie swej ziemi i swych 
nieruchomości. O lbrzym ie demonstra­
cje buntujących się rolników  odbyły 
się w Rosenheim, Alpling i Miesbaeh.

W  przededniu strajku węglowego 
w południowej Walji (Anglju). Roko­
wania w Cardiff m iędzy właściciela­
mi kopalń i zw. zaw. górników w po- 
ludniow o-w alijskim  okręgu węglo­
wym  zostały zerwane przez przem y­
słowców. W obec tego należy się li­
czyć z wybuchem strajku w południo­
wej Walji.

Demonstracja więźniów politycznych 
w Nancy (Francja). W  Nancy kom u­
niści osadzeni w więzieniu urządzili 
29 grudnia demonstrację, przyczem 
we wszystkich oknach wywiesili czer­
wone sztandary, a następnie wznosili 
przez k ilka  godzin okrzyki przeciwko 
rządowi. Demonstracja ta trwała pra­
wie cztery godziny. Zawezwano poli­
cję.

Faszystowskie Wiochy gwałtownie 
zbroją się. (PAT). Z okazji spławu krą ­
żownika „Goricia", minister m arynar­
ki Sirianni oświadczył, że w ciągu ro­
ku W łochy w yprodukow ały w stocz­
niach. pracujących dla m arynarki w o­
jennej 3 krążowniki pojemności po 
10.00(1 ton, 4 pojemności po 5.000 ton 
i dużą ilość łodzi podwodnych i kontr- 
torpedowców o pojemności ogólnej
60.000 ton.

Wrzenie rewolucyjne w Iiuljaeh ro­
śnie. W  prow incji Berar w ybuchły 
ostatnio poważne rozruchy wiejskiej 
ludności, których ofiarą padło prze- 
dewszystkiem wiciu bankierów, za j­
m ujących się w tych stronach poży­
czaniem pieniędzy i uprawą coli na 
większą skałę. W łościanie, którzy z po­
wodu kryzysu rolnego popadli w zna­
czne długi, napadli na szereg gospo­
darstw rolnych, podpalając zboże. 
W a lk i nastąpiły jednocześnie w wielu 
punktach, a przybrały najostrzejszą 
form ę w miejscowości Bibi, gdzie 
tłum, złożony z 500 osób spalił zapasy 
zboża, oraz księgi kasowe bankierów. 
Po lic ja  interwenjowała, aresztując 
zgórą 60 osób. Straty bankierów w y­
noszą zgórą 50.000 funtów szterlingów.

Niemcy żądają powołania ZSRB. 
i Turcji do t. zw. europejskiego komi­
tetu studjów. Niemcy zgłosiły notę do 
Sekret. Ligi Nar., w której domagają 
się, aby do udziału w obradach zrze­
szonego komitetu w sprawie Unji 
państw europejskich (Paneuropy), roz­
poczynających się w dniu 1(5 stycznia 
1931 r. powołać także delegatów 
państw, które dotąd nie należą do iL- 
gi Narodów, a przedewszystkiem 
przedstawiciela ZSRR i Turcji.

Z Ł O D Z IE J SIED ZI NA Z Ł O D Z IE JU  
I Z Ł O D IE JE M  POGANIA!

L ed w o  K o ra le w sk i zosta ł ska za n y  
za zd e frau d o w an ie  40.000 złotych, 
jeszcze nie za k o ń c zy ły  się d o ch o ­
dzen ia  w  spraw ie  D ąbrow sk ieg o , 
k tó ry  b u ch n ą ł p od ob n o  z kas  m a g i­
stra la  do 1,000-000 złotych, w  sp ra ­
w ie k o la rsk ie g o , k tó ry  7xlefraudo- 
w a ł „ ty lk o "  70.000, w  sp raw ie  Go- 
c za rk a , k tó ry  sobie p rzyw ła szc zy ł 
„ za le d w ie "  35.000 zł., a ju ż  nowa a- 
fera u jrza ła  św iatło  dzienne.

'A osta tn ich  dn iach  ubieg łego r o ­
ku  w y k ry to , że bucha lter i k as je r  
m ie jsk ie j za je zd n i sam o chod ow e j 
L ip n e r  sam  sobie w y staw ia ł k w itk i 
i w  ten sposób pob ra ł, ja k  d o tyc h ­
czas o b liczo n o  —  10.000 zł. T en  n ie ­
koń czący  się ła ń cu ch  z łod z ie js tw  
w m a g istrack o -e n d e ck o -sa n a cy jn o - 
p epesow sk iem  nie jest wcale p rzy­
padkiem... R ak  zg n ilizn y  toczy c.aiv 
obóz fa szystow sk i. K ręcą  się p rzy  
żłob ie , w ięc na  tern k o rzys ta ją . D o ­
tychczas p ę k a ją  za ledw ie  małe 
wrzodzianki na m a g istrack iem  ciele. 
I n ie n a leży  się łudz ić , że parę  w y ­
ro k ó w  czy  w y ro c zk ó w  usun ie  to 
cuchnące  b a jo ro .

T O W A R Z Y S T W O  W Z A JE M N E J  
I a d o r a c j i  d z i e l i  m i ę d z y  s i e - 

B ią  FO RSĘ.

P. K le in , k tó ry  jest d y rek to rem  
„A g r ilu " . jest jed n ocześn ie  d y re k ­
torem  p ie k a rn i m ie jsk ie j. D o d a tk o ­
we to za jęc ie  p rzyn o s i p. Kleinowi
2.000 zł. miesięcznie.

M ie jska  p ie k a rn ia  m ech an iczn ą  
p rzyn io s ła  w  ro k u  b ie żą cym  d e ficyt, 
s ięg a jący  300 tysięcy z ło tych . Nie 
p rze szk o d z iło  to p. K le in o w i w ziąć  
przed p a ru  d n iam i ty tu łem  rem u n e - 
ra c ji 10-000 zł. za „p racę  w  p rze d ­
s ięb iorstw ach  m ie jsk ic h " .

A CO M AGISTRAT CZYN I W  D Z IE ­
D ZIN IE  S ZPITA LN IC TW A .

Sto lica  p os iad a  obecn ie  za ledw ie  
6807 łóżek  we w szystk ich  szp ita ­
lach  miejskich i prywatnych.

Je st to k ro p la  w  m o rzu  ja k  na p o ­
trzeby W a rsza w y .

Z ap o trzeb o w an ie  m ie jsc  stale ro ­
śnie w zw ią zk u  z nędzą pow szech ­
ną. Z p o w o d u  p rzep e łn ien ia  szp ita li 
i b ra k u  w  n ich  m ie jsca , w  roku  
1929 30 musiano odmówić przyjęcia  
na leczenie 14.142 osobom.

IV D ZIE D ZIN IE  SZK O LN IC TW A  
JE SZ C Z E  G O R ZEJ!

W arsza w a  lic zy  obecn ie  10.000 
dzieci bez szkó ł. Są to lic zb y  oficjal­
ne! L o k a le  szko ln e  są ta k  przep e ł­
n ione, że o n o rm a ln e j nauce  n iem a  
m o w y. W o b e c  tego, że p rzyro st dz ie ­
ci w  w ieku  szk o ln y m  gw a łtow n ie  
w zrasta, a szk ó ł się nie b u d u je , o b li­
cza ją , że w  n a jb liż szyc h  d w óch  la ­
tach ilość dzieci bez szkół wzrośnie 
kilkakrotnie i to p raw ie  w y łączn ie  
na  p rzed m ieśc iach  w  dzielnicach  
robotniczych.

KŁÓ CĄ SIĘ O M ONOPOL  
W YZ YSK U .

M agistrat w arsza w sk i procesu je  
się p rzed  try b u n a łe m  ro z je m czym ,

w P a ry żu  z fra n cu śk ie m  T o w a r z y ­
stw em . które ek sp lo a tu je  e lek tro w ­
nię w arszaw ską  o to. kto ma mieć 
przyw ilej ściągania olbrzymieli do­
chodów z tego przedsiębiorstwa.

F ra n cu sk ie  k o n so rc ju m  chce 
„z w a lo ry z o w a ć "  ceny  prądu  i w ten 
sp osób  je  podnieść  o 70°/0. Poza tem , 
chce za trzym ać  k on cesję  na dalsze 
25 lat.

M agistrat zaś chce w y k u p ić  e lek ­
trow nię . b y  sam em u czerpać z n ie j 
d och o d y  (na ow e d e frau d ac je  c h y ­
ba...), by samemu nakładać podw yż­
ki, ja k  to się s la lo  z tra m w a jem , 
au tobusam i, g azom ierzam i i t. p. Na 
c zy ją  skórę  spadną baty, n ieza leżn ie  
od tego, kto z tych  d w ó ch  p ija w e k  
w ygra  proces —  n iew iadom o ...

Wśród bezrobotnych Warszawy
U rząd  P o śred n ic tw a  P r a c y  co fn ą ł 

zap om og i na czas od  15 g ru d n ia  
1930 r. do 15 m arca  1931 r. d la  ro ­
b o tn ik ó w  sezon ow ych , ja k  np. b u ­
d o w la n yc h , z ie m n ych  i 1. p. C h a ­
ra k te rys tyczn a  jest odp ow iedź, ja k ą  
U rząd d a w a ł p rzy tem  n ie k tó rym  
ro b o tn ik o m : chcesz za s iłk u , je d ź  do 
R os ji, b o lszew iku . W śró d  b e zrob o t­
n ych  p a n u je  ogrom ne n ie zad o w o ­
lenie. P r z y  U rzędzie  na C iep łe j do- |

szło w  końcu  zeszłego m iesiąca  do 
awantur m ięd zy  ro b o tn ik a m i a p o ­
lic ją . P o lic ja  ch cia ła  a resztow ać 
bezrobotnego, k tó ry  g łośno w y ra ­
żał swe obu rzen ie  na rząd  ob ecn y  
z pow odu  n iew yp łacęn ia  za s iłku . 
M asa nie p o zw o liła  a resztow ać r o ­
b o tn ika  i p rzy ję ła  ta k  groźną posta­
wę w obec p o lic ji, że w  obaw ie  w ię k ­
szych  rozru ch ó w , p o lic ja  puściła 
rob o tn ik a .

BBS*owski teror
przed urzędami zatrudniającymi bezro­

botnych dla zgarniania śniegu
Przed  u rzęd am i za tru d n ia ją c ym i 

p rzy  zg arn ian iu  śn iegu  na u licach , 
d och od zi do częstych  bójek m ięd zy  
b e zro b o tn ym i a Ira k am i. B o jó w k a - 
rze Ira ccy  terorem i biciem p rzep ę ­
dzają  ro b o tn ik ó w  z p ie rw szych  sze­
regów  i sam i je  z a jm u ją . R ob o tn ik , 
k tó ry  chce zp ow ro tem  o trzym ać  
sw oje  m ie jsce  w ko le jce , m u si za­
płacić za nie fra k om .

N ied aw n o na p lacu  P a ry so w sk im  
doszło  na  Ile te roru  Irack ieg o  do

p ow ażn ych  b ó jek . G d y  w obec e n er­
g iczne j p ostaw y  rob o tn ik ów , fra c y  
nie m og li dop iąć  swego, w trąc iła  się 
p o lic ja  i... zaczęła  rozpędzać bezro­
botnych, k tó rzy  sta li ju ż  od  n o c y  
w ko le jce  „za  śn ieg iem ". R o b o tn ic y  
nie rozeszli się, s taw ia li c zy n n y  o- 
pór p o lic ji, 4-em policjantom w y ­
rwali karabiny. N ad esz ły  p o s iłk i p o ­
lic y jn e . k tóre  „ z lik w id o w a ły "  z a j­
ście: Kilku bezrob o tn ych  aresztow a ­
no.

Aresztowanie robotników
P o lic ja  p ozn ań ska  aresztow ała  

d w ó ch  kom u n is tó w , ro z rzu c a ją c y ch  
na p rzed m ieśc iach  u lo tk i, w z y w a ­
jące do u rząd zen ia  d em o n strac ji na

placu  W o ln o śc i o god zin ie  10 w n o ­
cy. Zebran ie  to m a  b yć  d em o n stra ­
c ją  p rze c iw k o  w p row a d ze n iu  t. zw . 
m artw eg o sezonu.

Z piekła emigracyjnego
P o n iż e j p o d a je m y  g ło sy  „N aszych  

E c h " , p o lsk iego  p ism a  ro b o tn ic ze ­
go, w ychod ząceg o  we F ra n c ji, 
św iadczące  o p ie k ie ln y ch  w a ru n ­
kach , w  ja k ic h  ż y ją  p ro le tarju sze , 
k tó rz y  —  w  p oszu k iw a n iu  p ra cy  —  
u c ie k li z P o lsk i zagranicę.

NA K O N T R A K TO W Ą  N IE W O L Ę  
A LB O  PRECZ Z FR A N C JI.

M inister p ra c y  L a va l w y d a ł now e 
rozporządzen ie ,' na zasadzie  k tó re ­
go w p row a d za  n ie s łych ane  obostrze­
nia w  stosunku do przyjeżdżają­
cych do Francji obcokrajowców i 
do tych , k tó ry m  udało  się w ykrę c ić  
od k o n tra k tó w  w  m om encie  p r z y ­
ja zd u  na  em igrację .

N ik t n ie będzie  m ó g ł o trzym ać  
k a rty  id en tyczn ośc i (ka rty  pob ytu ), 
k to  n ie pod p isze  k o n tra k tu , a 
w szys tk ich  tych , co k o n tra k tu  nie 
pod p iszą , w ład ze  będą w yd a la ć  z 
F ra n c ji.

R e fo rm iśc i p rz y ję li  z e n tu z ja z ­
m em  te now e k a jd a n y , narzucane  
m aso n i im ig ran ck im , i w yn o szą  pod 
n ie b io sy  L a v a la  za to. że „b ro n i 
ry n k u  p ra cy  przed b e zro b o c ie m ".

B u rżu a z ja  fra n cu sk a  k o n se k w e n ­
tnie p rzep row ad za  swe p la n y  w  sto ­
sun ku  do o b c o k ra jo w c ó w , a re fo r ­
m iści je j  p om ag a ją .

P O LO W A N IE  NA O B COKRAJ )W - 

CÓ W  W  PAR YŻU .

W  P a ry żu  n ad a l sza le je  n ag o nka  
na ro b o tn ik ó w , k tó rzy  n ie chcą  p od ­
pisać się na k on tra k to w ą  n iew olę , 
1 na  re w o lu c y jn ą  aw angardę  m as 
im ig ran ck ich .

W  u b ieg łym  tyg od n iu  o d b y ły  się 
m asow e o b ła w y  na o b c o k ra jo w c ó w . 
P a tro le  p o lic y jn e  k o n tro lu ją  p a ­
p ie ry  na u lic y , a resz tu ją  bez p o w o ­
du i o d s ta w ia ją  do gran icy.

W  n o cy  z 7 na  8 g ru d n ia  do h ote ­
li. za m ie szk a łych  przez im ig ran tów , 
w p a d a ły  b a n d y  ( lik ó w  (szp ików ), 
w y w a la ły  d rzw i, d o k o n y w a ły  rew i- 
z y j i każdego, k to  n ie m ia ł d o k u ­
m en tów  w zu p e łn y m  p o rzą d k u , b ra ­
ły  na  p re fek tu rę  (po lic ję ).

P rzesz ło  30 ro b o tn ik ó w  w y d a lo - 
! no z F ra n c ji, a o k ilk u d z ie s ię c iu  in ­

nych  b ra k  wiadoTności, zapew ne p o ­
lic ja  p rze trzym u je  ich w  areszcie, 
za n im  n ie  w ręczy  n ak a zu  opuszcze- 

■ nia F ra n c ji  i n ie  od staw i p od  e sko r­
tą do gran icy.

| T rze b a  copręd ze j w zm ocn ić  sze- 
1 regi re w o lu c y jn e , żeb y  m óc  staw ić 
1 op ó r tym  n o w o cze sn ym  p o lo w a - 
. ni.om na em igrantów , nie lep szym  
‘ n iż  p o lo w a n ia  na m u rz y n ó w  w  A -

lryce , k tó rem i w sław iła  się d em o ­
k rac ja  francu ska .

W  LU N EM BURGU P O L IC JA  W Y ­

G AN IA B EZRO B O TN YCH  OBCO­

K R A JO W C Ó W  ZAGRAN ICĘ.

P o łożen ie  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  w 
L u xe m b u rg u  jest straszne. K ry zy s  
sza le je  w całe j p e łn i i od now ego 
ro k u  większa część obcokrajowców  
zatrudnionych w  przemyśle, ma być  
zwolniona z pracy.

Konsulat polski jest wprost oble­
gany przez bezrobotnych. A le  p.
k o n su l odsyła  ich  z k w itk ie m , m ó ­
w iąc, że p ie n ią d zm i n ie d ysp on u je , 
a p ra cy  w sw o im  b iu rk u  schow an e j 
n ic m  i D la  g ło d n ych  p ro le ta r iu szy  
p ie n ię d zy  m u b rak , ale na  u trzym a - . 
n ie k lech ów  i na propag andę w o je n ­
ną o rg an izaey j fa szys tow sk ich  kasa  
jest o tw arta.

P o lic ja  aresztu je często b e zrob o t­
n ych  pod  k on su la tem  i od staw ia  do 
g ra n icy  n ie m ie ck ie j. N iem ieccy  
ża n d arm i n ic chcą ich  p u śc ić  i o d ­
s y ła ją  z p ow ro tem , i tak, p ęd zen i 
od g ra n icy  do g ran icy , tra k to w a n i 
g orze j n iż b yd ło , b ezrob o tn i spędza ­
ją  całe dn ie o g łodzie  i bez d achu  
nad  głow ą.



KORESPONDENCIE
Przed walkę u pracowników 

ubezpieczeniowych w Warszawie
P rze d  k ilk u  m iesiącam i p raców n i-

Kary na fabryce samochodów „Citroen tt

c y  k ilk u  T o w a rzy s tw  (m. in. n a j­
w iększych  w ło sk ich  oraz skoncer- 
u ow anych  z n ie m i tow arzystw  p o l­
skich) w y sto sow a li do D y re k c y j m e- 
.m o rja ły  z żąd an iem  w yp ła ce n ia  im, 
ja k  w osta tn ich  k ilk u  la tach  —  d o ­
d a tk o w o  1/2 pen s ji m iesięczne j na  
za k u p  z im o w e j odzieży. O d p ow ied ź 
D y re k c ji  w y p a d ła  n a tu ra ln ie  o d ­
m ow n ie  w p o w o ła n iu  na ogó lną  ten­
d e n c ję  do o h n iżek  p łac i 1. d. T en  
n rg u m en t p rze k o n a ł p ra c o w n ik ó w  
■o tein. że n ie na leży  ustępow ać od 
:swego s łusznego żądania .

P ra c o w n ic y  zw róc ili się do Z a rzą ­
d u  Zw . Zaw . o in terw en cję  u D y ­
re k c ji. P e rtrak ta c je  c iągnę ły  się 1! 
m iesiące .

W  m ięd zyczasie  dużą  a k tyw n o ść  
■wykazali p ra c o w n icy  T o w a rzy s tw a  
„G e n e ra li"  w  liczb ie  ok . 75 osób. 
k tó rz y  pod kon iec  p oc iąg nę li za so ­
bą  p o lsk ą  od m ian ę  te jże  firm y , T ow . 
„ .P o lo n ję "  w  liczb ie  także o k o ło  80 
osób . W re szc ie  p ra c o w n ik o m  zn u ­
d z iło  się w ycze k iw an ie  i p e rtrak ta ­
c je  Z w ią zk u  i na zeb ran iu  obu  T o ­
w ar z y s , "p o w ie d z ie li się za og ło ­
szen iem  s tra jk u  d n ia  12 g ru d n ia  br.

11 g ru d n ia  zostało  n aznaczone  ze ­
b ran ie  p rzed stra jk o w e . Na ostrzeże-

graniczeniiu  do n a jw y ż e j 200 z ło ­
tych , p rzyczem  p o m in ię c i m ie li być  
za ró w n o  ci, k tó rz y  p ob ie ra ją  p o w y ­
że j (500 zl. m iesięczn ie  ja k  i ci. k tó ­
rzy p ra cu ją  w  T o w a rzy s tw ie  k róce j 
n iż  rok . W y k lu c zo n e  m a ją  być  z te­
go u k ła d u  także w szystk ie  o d d z ia ­
ły, za rów n o  w W arsza w ie , ja k  i na 
p ro w in c ji, a w ięc  i dob rze  zorgan i-

Jak strasza 
chłopów 

w Rzeszowskiem
L ed w ie  p rze b rzm ia ły  echa w y ­

b o ró w . gdzie setk i ch ło p ó w  poszło  
do w ięzień  za ag itację  m i lis ty  so ­
ju szu  rob o tn iczo -ch łop sk ieg o , a ju ż  
od n ow a  fa la  rep resy j się zaczęła.

W  p ow iec ie  Rzeszowskim we wsi 
Nie c bób r z agent fa szys to w sk i ro z ­
b ił g łow ę ch ło p u  W ilk o w i Ja n o w i, 
za  to. że w id z ia ł u n iego  w  ręku  
..Ż yc ie  C h ło p sk ie "  tygodn ik  ..S am o­
p o m o cy" . W /p o w . P u ła w sk im  i Ł u ­
k o w sk im  p iszą  k a r y  za k a ra m i i to 
za  byle  co. W e  w s i B rac ie jo w ice  
sk a za n o  ch łop a  L e jw o d ę  na 55 zł. 
g r z y w n y  za to, że w  jego  izbie o d ­
b y ło  się zebran ie  ch łopsk ie . T o m a ­
sza  Sm agę na  22 zł. za przenoco­
wanie p rzed staw ic ie la  ża rz . g łów n . 

, , ,S a m o p o m o cy" . C h ło p ó w  ze w si 
K ę p a  C hotecka , Zasłow a . Ł u b o m ir - 
ki. M a jdan , R y b a k ó w , T rzc in ica , 
M achow a, K ą tów  i in n yc h  oraz r o ­
b o tn ik ó w  z fo lw a rk ó w  B rzo zo w y  i 
W rze lo w a  ściąga się raz za razem  
n a  p osterun ek  i straszy się ich i g ro ­
z i się im , a potem  żąda. ab y  pow ie - 
dze li o k an d yd ac ie  na posła  ..Sa­
m o p o m o c y " . B ła szk ie w iczu , czy 
c h w a lił ZSR R . i czy  ag itow a ł p rze ­
c iw  b u rżu a z ji i t. p.. czy  w reszcie  
n a w o ły w a ł do n iep łacen ia  p o d a t­
k ó w . L is ty , p rzych o d zące  do c h ło ­
pów  ,, S am o p om  o co w cń w “ , są o d d a ­
w ane do sądu  i d op ie ro  p o  rozp ie - 
czętow nn iu  w sądzie zw raca ją , lu li 
z a trzym u ją . T a k  sko n tro lo w a n o  
A h ra m czyk o w i. So lisow i, W itc z a k o ­
wi i in n ym . W e  w si W o jc ie ch o w ice  
p o lic ja  zakaza ła  K o łu  ..W ie i“ b y  
w ięce j n ie  w p u śc ili na zebran ie  
„S a m o p o m o co w ca " , lio  rozw iążą
K o ło . W reszc ie  p o lic ja  obch od zi 
w sie i straszy ch łop ó w  k ara m i, je ­
żeli będą s łuchać „S a m o p o m oco w - 
•ów“ .

Rzeszowiak.

pamiętaj o 
akcji zbiórkowej

„Przeglądu Społecznego"!

zow any , so lid a rn y  z a k c ją  w  W a r ­
szaw ie od d z ia ł ,.G o nera li“ we L w o ­
wie, lic zą cy  ok . 40 p ra co w n ikó w . 
D y re k c ja  „ P o lo n ji"  w ysu n ę ła  p o ­
d ob ną  p ro p ozyc ję .

Na tern zeb ran iu  zd rad z ieck a  
E gzeku tyw a , Zarządu  w osobie p. 
G rykoła jitysa  i p . S. G ack iego  p r z y ­
s tąp iła  do energ icznego gaszen ia  za ­
pa łu  i chęci do w a lk i ko legów . Z a ­
częto od tego, że term in  s tra jku  jest 
za w czesny, że finanse  Z w ią zk u  nie 
w y trz y m a ją  i t. d.

W ię k szo ść  zeb ran ych  zo b o w ią za ­
ła  delegatów  do n ieu stęp ow an ia  od 
n astęp u jących  postu la tów : 1) 50°/n 
p e n s ji (ew en tualn ie  45°/0) z og ran i­
czen iem  do 200 zł. z tern jed n akże , 
że 2) d od atek  o d z ieżo w y  dostaną 
bezw zg lędn ie  w szyscy p ra co w n icy  
(a w ięc, o d d z ia ły  i b iu ra  we L w o ­
w ie!, k tó rzy  p ra c u ją  w  T o w a r z y ­
stw ach d łu że j an iże li (5 m iesięcy.

N ii za ło w o lo n a  z tych  postano 
w ień  de legacja  p o m in ę ła  w o lę  ze ­
bran ych  i u stąp iła  firm om . U godzo ­
no się na ja k ą ś  ogó ln ą  sum ę, k tórą  
się m a  dzielić, p o m ię d zy  p ra c o w n i­
ków  w ten sposób, że p ra co w n icy  
za ra b ia ją c y  m n ie j n iż 600 zł. m a ją  
o trzym ać  45°/0 pensji wzgl. 200 zh. 
reszta zaś-., ile starczy,, ugodzono

żow ego p ra c o w n ik ó w  we L w o w ie .
T a k ie  m a  k ie ro w n ic tw o  Z w iązek , 

do k tóreg o n a leży  7500/ w szystk ich  
p ra c o w n ik ó w  u b ezp ieczen iow ych  
W a rsza w y . Je d y n ie  m asow e p rz y ­
stąp ien ie  do op o zy c ji zw ią zk o w e j, 
k tó ra  p row ad zi p ra w d z iw ą  w a lk ę  
o słuszne żądania , m oże zag w aran ­
tow ać p ra c o w n ik o m  u bezp ieczen io ­
w ym . Ubezpieczeniu wiec.

CZY NA POLICJI BIJĄ?

Pod tym nagłówkiem  donosi ,.Chwi­
la": Przed sądem pow iatowym  w W ar­
szawie odbyła się rozprawa karna, 
w której w charakterze oskarżyciela 
wy.stępy wał Korański przeciw dwom 
funkcjonariuszom policyjnym, przód. 
Budnikowi i post. Sandomierskiemu.

Oskarżyciel zarzuca im, że pobili go 
w komisarjacic policyjnym a następ­
nie wtrącili go do ccii aresztanckiej. 
Po zwolnieniu z aresztu udał się Ko­
rański niezwłocznie do lekarza, który 
stwierdził u niego świeże ślady ude­
rzeń na całcm eieic. Sąd uwolnił obu 
oskarżonych od zarzutu pobicia Ko­
nińskiego, natomiast skazał posterun­
kowego Sandomierskiego za obrazę 
Konińskiego na trzy dni aresztu.

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY.

28 ub. m. we W ełnow cu obok K a ­
towic popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się. na pasku robotnik H. 
Sznajder. Przyczyną tego kroku było 
brak pracy i choroba nerwówa. Sznaj­
der puż trzykrotnie próbował popeł­
nić samobójstwo, ale za każdym  ra­
zem odratowywano go. Tym  razem 
zmarł.

WARSZAWSKI „KUR JER POLSKI" 
W  RĘKACH „LEW JATAN A“.

Centralny Związek polskiego prze­
mysłu, górnictwa, handlu i finansów, 
„Lew iatan" wydał okólnik, w którym

Na naszej fabryce ostatnio 
masowo stosują kary względem 
robotników. Majster z zegar­
kiem w ręku sprawdzał, jak dłu­
go siedzą robotnicy w ubikacji. 
Czterech robotników ukarał 
grzywną po 2 zł. z powodu zbyt 
długiego siedzenia. Za palenie 
papierosa podczas pracy, został 
ukarany robotnik blacharski 
karą 10 zł. grzywny! Robotnicy 
biernie poddali się karom.

Robotnicy na fabrykach nie 
są zorganizowani, delegacji nie­
ma, a Związek Drzewny (Chłod­
na 10), do którego należy wielu

D n ia  16 grudn ia , p rzy  w yp łac ie  
z fu n d u szu  b ezrob o cia  ośw iad czon o  
w szystk im , żo to jest osta tn ia  w y p ła ­
ta w  tym  roku . N astępna zaś o d b ę ­
dzie się za 3 miesiące. R o b o tn icy  
n a tych m ia st u m ó w ili się n aza ju trz  
ra n o  ze jść  pod m agstratem .

W  środę ran o  zeb ra ło  się o ko ło  
1000 ro b o tn ik ó w  żąd a jąc  ch leba 
i p łacy, na m ie jscu  w y b ra n o  delega­
cję, k tó ra  z je d y n y m  lew icowym  
radnym D ąb czak iem , na  czele u d a ­
ła  się do p rezyd en ta  i w ostry  sp o ­
sób zażądała zatrudnienia wszyst­
kich bezrobotnych. W  ty m  sam ym  
czasie p o lic ja  i szpicle , k tó rzy  o b ­
sadzili ca ły  m agistrat, zaczę li k o l ­
bam i i bagnetam i rozpędzać.

U dało  się p o lic ji  a resztow ać 16 
osób m ię d zy  n im i radnego D ąb cza - 
ka  i in n ych  p rzyw ó d c ó w  le w ic o ­
w ych.

P o  rozpędzen iu  b ezrob o tn ych , po 
k ró tk im  czasie zn ó w  zeb ra li się on i 
i d em o n stru jąc  u d a li się pod  m a g i­
strat. P o lic ja  i tym  razem  areszto ­
w ała  k ilk u  b ezrob o tn ych ,

„Kurjera Polskiego”.

ARESZTOWANIA W PRZEDDZIEŃ  
NOWEGO ROKU W  POZNANIU.

W  wieczór sylwestrowy policja  are­
sztowała rozrzucających ulotki kom u­
nistyczne.

po „pacyłikacji'*...
Obok linji kolejowej szlaku 

Sapieżanka —  Czestyń w km. 38, 
zostało wywróconych 15 słupów 
telegraficznych. Ze względu na 
to, że ludność wsi Dernowa na 
wezwanie werkmistrza Byczka 
z Kam ionki Strum., nie chciała 
jem u udzielić pomocy przy na­
prawianiu linji, posterunek PP. 
w Kamionce Strum. na jego pro­
śbę udzielił mu asysty po licyj­
nej i dopiero na „interwencję44 
policji dostawiono Byczkowi 9 
osób ze Sapieżanki, przy pom o­
cy których naprawił uszkodzoną 
linję. Przerwa w kom unikacji 
kolejowej trwała na tej lin ji ca­
ły  dzień.

robotników tej fabryki, niestety 
słabo reaguje na wszystkie ob ja­
wy rozzuchwalenia fabrykanc- 
kiego. W  parze z temi karami 
idzie również obrywanie płac 
i częste redukcje, którym  rów - 
nież niestety, robotnicy nie prze­
ciwstawili się.

Trzeba stwierdzić również, że 
Związek Drzewny (Chłodna 10), 
pomimo szczerze lewicowych 
sym patyj swych członków, nie 
stoi na wysokości zadania z m o­
bilizowaniem mas do walki z a- 
takami fabrykanckiem i. Czas 
z tym stanem skończyć.

W ie czo re m , podczas posiedzen ia  
rady m ie jsk ie  j zeb ra li się  rob o tn ic y  
p rzed  m agjstratem , żąd a ją c  u w o l­
n ien ia  lew icow ego  radnego i w p u sz ­
czen ia  go na radę. R o b o tn ik ó w  ro z ­
pędzono .

Je st to pierwsza lekcja, poglądo­
wa, którą  ro b o tn ic y  o trzy m a li po 
w yb orach , i Irzcba stw ierdzić , że 
lekc ję  ię rob o tn ic y  dobrze z ro zu ­
m ie li.

W a r to  p od kreślić , że podczas 
w alk , żaden z przyw ódców  socjal- 
faszystowskich nie p o k a zy w a ł się 
na  u licy , na czele stali ca ły  czas le­
w icowi robotnicy. Bezrobotny.

Protest przeciw
aresztowaniu

Ze wsi C h oroszk i, g m in y  D w o - 
n eck ie j, pow . N ow o g ród zk ieg o  n a ­
desłano nam  n astę p u ją cy  protest z 
prośb ą  w y  d r u k o w  a n i a :

W  dn iu  30 p a źd z ie rn ik a  1930 r. 
w  czasie a resztow an ia  m ieszkań ca  
naszej wsi T y m o fie ja  Ł ab ora . n ie 
m o g liśm y  usta lić  szczeg ó łow ych  p o ­
w odów  aresztow an ia , obecn ie  d o ­
w ied z ie liśm y się, że Ł ab or  jest a- 
re sz to w a n y  z p ow od u  rzekom ego  
zn a lez ien ia  ja k ic h ś  n ie leg a ln ych  o- 
dezw  zew nątrz b u d y n k u  pod s try ­
chem .

W ob e c  tego. m y  n iże j p od p isan i 
m ie szk ań cy  w si C h oroszk i najkate- 
goryczniej protestujemy przeciw  a- 
resztow aniu  T . Ł ab ora . D ob rze  m y  
w iem y, że nasze b u d y n k i i s trych y  
p o zw a la ją  na to. b y  n a ła d o w ać  cze ­
go się ty lk o  zechce.

S tw ierd zam y, że T . Ł ab o r  n ie w y ­
stępow ał pośród  nas ja k o  agitator.

N astępu je  70 p od p isów .

Warunki pracy
na warszawskich 

warsztatach kolejowych
Nie o trzy m a liśm y  sp od z iew an ych  

zasiłków ani mieszkaniowego, ani 
na święta. 15-ego zaś w y p ła ta  b y ła  
b ard zo  m ała.

P raca  o d b yw a  się w  w a ru n k a ch  
o k ro p n y c h . Na m rozie , w  śniegu, 
w b łocie  p rzy  w y k o ń c za n iu  n a p ra ­
w y p a ro w o zó w  i w agonów , w szędzie 
ty lk o  b rud  i sm ród . M on terzy  b ie ­
gają  ja k  w śc iek li i pędzą p rę ­
d ze j i p ręd ze j. Na tych  m o nterów  
w yb iera  sobie a d m in is trac ja  z w y k ­
le n a jm n ie j w y ro b io n y  elem ent z 
pośród robotników.

Z w ią zk ó w  k o le jo w y c h  m a m y  aż 
parę, ale te zw ią zk i lo  są w id a ć  ty l ­
ko poto żeby z naszych głodowych  
zarobków brać po 4 zł.

..R adosna  tw órczość "  san ac ji sta ­
nęła ju ż  daw no  każd em u  kością  
w; gardle.

W arszawski Kolejarz.

Z niem. literatury proletariackiej.

Państwa zachodnie
Oto twa racja i tytuł 
zasłono matactw krętych  
jesteś zlepkiem krwawego kitu 
m iędzyklasowym  cementem!

Ukryte w  ulicznej salwie 
wycelowanej w  tłumy 
osnuwasz siecią szalbierstw  
zasadzką chytrych umów. 

Każesz modlić się za Stinnesów  
każesz ginąc za „pracodawców44, 
blagtijesz cynicznym  frazesem  
skrzyw ioną gębą oprawcy.

Każesz w łożyć łby w  kierat 
cudzych zysków i posłuszeństwa 
żądasz, by stokroć umierać 
żyw ą kupą ludzkiego mięsa. 

Zwęszone słowo październik  
z powrotem w  gardło zaciskasz 
i hulasz na kasztach w  zecerni 
białą plamą konfiskat.

Na czarnej liście, jak  szpicel, 
podkreślasz nazwiska ołówkiem  
i krwią zalewają ulice, 
kaskiety płatnej bojówki. 

Machino ślepego mordu, 
zlutowana krotami szabel, 
przerwie stalowy kordon  
arnija z za m urów cytadel!

Staniemy w szeregu pierwsi, 
pęknie bagnetów zasiek —  
piersią zderzeni o piersi: 
klasa przeciwko klasie!

Tłum aczył Juljusz Grot.

„Pif... paf...“
panów wojskowych

SYLW ESTER W  „OAZIE44.
Nocy sylwestrowej zabawiał 

się pan m ajor wojsk polskich 
Henryk Sobolewski w „Oazie", 
znanym warszawskim lokalu 
nocnym. Oczywiście w towarzy­
stwie pań... W idocznie nie bar­
dzo im wpadł w oko, skoro da­
ły się skusić na lekki flircik na 
odległość z dwoma innym i m ło­
dzieńcami. siedzącymi opodal, 
(idy ci ostatni nad ranem w y­
chodzili, skierowali swe spojrze­
nia i kroki do owych damulek. 
rzucili im parę komplimentów 
i wersalskie ukłony.

Nie spodobało się to panu m a­
jorowi. Rycerska krew uderzy­
ła mu do głowy. Tak i siak, je ­
den pchnął drugiego, drugi 
trzeciego, zrobił się rejwach 
i pan Sobolewski sobie przy­
pomniał; mimo iż nosił frak, że 
jest wojskowym  i to majorem. 
Pif... pat... wystrzelił raz, w y­
strzelił drugi raz i trzeci. Padło 
trzech rannych, z tego jeden 
ciężko.

ŻANDARM IDZIE W  ŚLAD  
MAJORA.

Kapral żandarmerji w P iotr­
kowie też jest szarżą. Żołnierz 
nie oddał mu honorów w ojsko­
wych, więc go do paki w pako­
wał. Ujęli się za niego Sarna 
Marjan i Jędrzejczyk Stainsław. 
Mieli ponoć zamiar zrobić wcie­
ranie owemu kapralowi. Ten 
dzielnie bronił munduru i na­
szywka. Pif... pat... i Sarna Ma­
rjan padł trupem na miejscu. 
Jędrzejczyk wpadł do więzienia. 
Żandarm patroluje dalej przy 
ul. Poleśnej...

KAPRAL PIECHOTY BIERZE 
PRZYKŁAD Z KANARKA.
Podczas zabawy we wsi Hal- 

czno pod Łowiczem, pijany ka­
pral Modrzejewski, widząc po­
wodzenie szeregowca 10 p. z Ł o ­
wicza Pietrzaka, zażądał od nie­
go opuszczenia sali. Gdy ten od­
m ówił kapral w yjął spluwę i po­
łożył Pietrzaka trupem na m iej­
scu.
ŻANDARM  ZA B IŁ  ZA  O D M O W Ę  

W  TAŃCU.

W  .śród w eso łe j za b a w y  w Stoi li­
cach pad ł nagle strzał re w o lw e ro ­
wy. Je d n a  z uczestn iczek , 18-letn ia  
A. B a rc ik ó w n a  tra fion ą  ce lną  k u lą  
padła bez życia ria ziemię. S praw cą  
za b ó js tw a  b y ł k a p ra l żan d arm erji. 
Z. P ią tk o w sk i, k tó ry  strze lił do B ar- 
e ik ó w n y  za odm ow ę tańczen ia  
z n im .

nic Z w ią zk u  D y re k c ja  o d p o w ie d z ia ­
ła tego sam ego d n ia  następu jącą  , p ro p o z y c ją : zam iast 50 °/0 p e n s ji
w szys tk im  da ty lk o  d od atk i p rzy  o-

się na  to, żo pracow nic} ’, k tó rzy  p ra ­
cu ją  m n ie j n iż  rok , nie dostaną nic, 
zrezyg n o w an o  też z d od a tk u  odzie -

Ogólny w idok na elektrownie „C zerw ony Październik (okręg leningradzkii. 
E lektrow nia opalana całkowicie tortem  posiada móc 108.000 kilowatów.

CO SŁYCHAĆ W KRAJU I ■ ■ ■
zawiadamia, że staje się właścicielem

Postępy i  budownictwa socjalistycznego w ZSRR.



Walki czerwone) armji
w Chinach

Prasa  b u rżu a zy jn a  zrza d k a  ty lk o  
um ieszcza  w iad om ośc i o w a lk a ch  w 
C h inach . Z a zw yc za j jest w  n ich  m o ­
w a  o ..napadach  i ra b u n k a ch  czer­
w onych  b an d ytó w  c h iń sk ic h " . W  
len. m a ło  w yb re d n y  sposób stara 
sic; b u rżu a z ja  u k ry ć  przed  m asam i 
pracującem u p ra w d ę  o w a lkach ' re ­
w o lu c y jn y c h . ja k ie  od trzech prze­
szło Lat toczy p ro le ta r ja t Ch in.

O rg an iza c ja  sił bojow ych  p ro le ­
ta r ia tu  ch ińsk iego  postąp iła , w  osta ­
tn ich  zw łaszcza  czasach, s iln ie  n a ­
przód , p rzyb ie ra ją c  regularne for­
my. C h in y  rob otn icze  p os iad a ją  d z i­
sia j sw o ją  a rm ję  czerw oną , k tó ra  
zwycięża w w alce o w ładzę  robott 
n ik ó w  i ch ło p ów  w  C h inach , w  w a l­
ce p rze c iw k o  im p e r ja lis to m  i p rze ­
c iw ko  k o n trre w o lu c y jn e m u  K u - 
o m in la n g o w i. W o js k a  K u o m in ta n - 
gu są sko ncen trow an e  w p ro w in ­
c jach : Hunau, Hupei, Kiangsi 1 Fu- 
kien. M iasto K iang, w  p o łu d n io w e j 
części K langsi pozosta je  ciągle w  
ręku  czerw on e j a rm ji. N iedaw n o 
zostało  zd obyte  m iasto  Pengse nad 
.langtse (też w p ro w in c ji K iangsi) 
]>rzez czerw on ą  a rm ję , lic zącą  3000 
żo łn ie rzy . R ów n ocześn ie  zd o b y ła  
a rm ja  czerw on a  na p ó łn o cy  K ia n ­
gsi m iasto  Czinidelsen, centru m  c h iń ­
skiego p rze m ysłu  porce lanow ego. 
T o c z ą  się w a lk i o stolicę K ian gsi, 
m iasto  N antszang. Liujang, p ó łn o c - 
n e  m iasto  k reso w e  w  p ro w in c ji H u - 
n a n  jest o k rą żo n e  przez siedmio- 
lysięczną a rm ję  czerw oną.

A rm ja  czerw ona  przez sw o je  ce­
low o  p rzep row ad zan e  a k c je  re a li­
zu je  s top n io w o  zgróry ułożony plan.

A rm ja  czerw on a  zw yc ięża  w o j­
ska K u om in tan g n , p o m im o , źe Ku- 
omintang k o rzys ta  z pe łne j pomo­
cy imperjalistów. Z K ian g s i 
donoszą, że w ysłan e  tam  dla  
zw a lcza n ia  k o m u n is tó w  w o jska  
K n o m in tan g u  za trzym u ją  się ty lk o  
lam  gdzie n iem a  w  p ob liżu  a rm ji 
cze rw on e j. S łabość K u om in tan g n  
w obec a rm ji czerw on e j sk łan ia  im ­
per ja lis tó w  do bezpośredniego w y ­
stępow an ia  p rzec iw  re w o lu c y jn y m  
ro b o tn ik o m  i ch ło p o m  ch iń sk im  za 
pom ocą  sw oich  o k rę tó w  w o je n n ych .

W zd łu ż  całego b iegu  rze k i .langtse 
| sto ją  o k rę ty  w o je n n e  angie lsk iego,
| am e ryk a ń sk ie g o  i ja p o ń sk ie g o  im - 

p e r ja lizm u , k tó re  b o m b a rd u ją  czer: 
j w oną  a rm ję  po obu  brzegach.

Ż o łn ierze  czerw on e j a rm ji  ch iń - 
j sk ie j od p o w ied z ie li, na  a tak i irnpe- 
j r ja lis tó w  nie ty lk o  s iln ą  ob ron ą , ale 
l także na  sze ro ką  ska lą  za k ro jo n ą  
! a k c ją  agtacyjno - uświadam iającą  

w śród zagranicznych w ojsk  m or­
skich. P r z y b y li  ido S zangha ju  m a ­
rynarze  z zagran icznego  o k rę tu  to ­
w arow ego o p o w iad a ją , że p o  obu  
brzegach rze k i Ja n g lse  na  p rze ­
strzen i czterystu mil, od Szasi do 
Pengtse, z d a leka  w idoczne , czer­
wone flagi z lak ierni nap isam i, ja k : 
..N iech ży je  c h iń ska  czerw on a  a r­
m ja !"  „N iech  ży ją  ch iń sk ie  sow ie ­
ty !"  W śró d  cu d zo z iem sk ich  żo łn ie ­
rzy  k o lp o r tu ją  ang ie lsk ie  odezw y, 
k tóre  je d n a  z gazet b u rżu a zy jn yc h  
tak c h ara k te ryzu je :

„C elem  tych  odezw  jest o b u d ze ­
nie so lid a rn ośc i k la so w e j zag ran icz ­
nych  żo łn ie rzy , k tó ry m  się p rz y p o ­
m in a  ich ro b o tn ic ze  p o ch od zen ie , 
z czerw on ą  a rm ją  ch iń ską . W  ode­
zw ie c zy tam y : „M y, ch iń scy  ro b o t­
n icy , ch łop i i w y zy sk iw a n e  m a sy  
w a lc z y m y  na śm ierć  i życ ie  p rze ­
c iw ko  n aszem u  w sp ó ln e m u  w ro g o ­
wi, im p e r ja lis to m  i K u o m in ta n g o - 
w i, o nasze w yzw o le n ie , o w ładzę  
ro b o tn ik ó w , ch ło p ó w  i ż o łn ie rzy  w  
C h inach . W y  w szyscy  jesteście sy ­
n am i ro b o tn ik ó w  i ch ło p ó w  w E - 
u rop ie  i A m eryce ..."

P ro le ta r ja t c h iń sk i p ro w ad zi w ie l­
ki bój o sw o je  w yzw o len ie , p rze ­
c iw ko  ini‘p e r ja lis ty czn e m u  n a ja z d o ­
w i i sp rzym ie rzo n e j z n im  b u rżu - 
a z ji c h iń sk ie j, zo rg a n izo w an e j w  
K u o m in tan g n . M im o „ u s p a k a ja ją ­
c y c h "  k o m u n ik a tó w  p ra sy  b u rż ii- 
a zy jn e j w la k i w  C h inach , p rzyb ie ­
ra ją  z k a żd ym  dn iem  na sile. .Tuż 
dziś część k ra ju  jest zd ob yta . R o z ­
poczęte dz ie ło  m u si b yć  d o p ro w a ­
dzone do końca.

O b o w ią zk ie m  mas pracujących  
całego świata jest czynnie wspom a­
gać w a lczących  ro b o tn ik ó w  i ch ło ­
p ów  ch iń sk ich .

n ie k orp u su  lo tn iczego, k tó ry  nic | lib e ra łe m  h iszp ań sk im , hr. R o m a - 
ch c ia ł ścigać F ra n co  i de Lensa . j ndnes, k tó ry  m ó w ił: „Z w ią z k i za- 

W szy s tk ie  gazety zagran iczne  w o dow e sk ra jn e j lew icy , budzące 
zgodn ie  p o tw ie rd za ją , że d z is ie jszy  dziś n a jw ię k szy  n ie p o k ó j, ju ż  za 
stan d y k ta tu ry  w  H iszp a n ji jest rzą d ó w  P r im o  de R iv e rv  d a ły  w y - 
„p au zą  d la  ostatn iego od d ech u ". ! raz  sw em u n ie zad o w o le n iu  i goto- 

\Y  „M a tin "  og łoszono w yw iad , z | w ośc i re w o lu c y jn e j" .

Imponujący plan budownictwa socjalistycznego na rok 1931
T ass donosi: Na Plenum KC.

Wszeehros. Kom. Partji po re fe ra ­
cie K u jb y sze w a  p rzy ję to  n astę p u ją ­
cy p lan  na ro k  1931. 1929/30 p r o ­
d u k c ja  b ru tto  przemysłu państw, 
w zrosła  o 25% . Na ro k  1931 prze ­
w id z ia n y  jest w zrost o 4 5 % . T o  
znaczy, że ju ż  po 3-ech latach p lan  
ó -c io le tn i będzie  p rze p ro w ad zo n y  
w  79%, je ś li ch od z i o przemysł cięż­
ki —  w  98% .

F u n d u sz  to w aró w  p ierw sze j p o ­
trzeby w zrośn ie  z 11.5 m ilja rd . w  
1930 do 14.5 m iljardów rub.

Na wielkie budowle przemysłu  
i elektryfikacji przezn aczon o  7.470 
miij. rb.

S iła  m o to ro w a  w zrośn ie  do 4-5 
inilj. kilowatów, zaś siła p rą d u  z 8.8 
m ilja rd ó w  w  1930 do 12.7 niiijonów  
k ilo  w a tó w -g o d  z in .

Liczba robotników pod n iesie  się 
o 10%, p ro d u k tyw n o ść  p ra cy  —
0 28% , rów no cześn ie  koszta  p ro ­
d u k c ji, spadną o 10%.

O gólna  lic zb a  ro b o tn ik ó w  i u rzęd ­
n ik ó w  w zrośn ie  do 10 niiijonów, w

P łaca  pod n iesie  się w  stosu nku  
p o p rze d n im  ro k u  b y ło  14 m ilj. 
do 1930 o 6 %  w  p rze m y ś le  i 8 %  dla 
k o le ja rzy . F u n d u sz  św iadczeń  so­
c ja ln yc h  dla  ro b o tn ik ó w  p od n iesie  
się do 21.38 n iiijo n ó w  rb. w stosun ­
ku do 1000 m ilj. w uh. roku .

Z koń cem  1931 wszyscy kolejarze
1 przynajm niej 92%  rob. przem y­
słowych będzie pracować tylko 7 
godzin.

D la  młodoćianych praw ie  w  ca ło ­
ści będzie  p rze p ro w a d zo n y  5-godz.

| dzień pracy. F u n d u sz  na budowę 
i mieszkań pod n iesie  się na 1100 mil. 
j w s tosu nku  do 82 milj. w  1930 r. Na

ośw iatę , och ron ę  zd ro w ia  i op iekę  
spo łeczną  idzie  0.5 m iljarda rb.
W  gospodarstw ie  wiejskiem  kolek­
tywizacja będzie  p rzep row ad zo n ą  
w  80%.'

D o  1 g ru dn ia  1930 ro k u  sk o le k ty - 
w izo w an o  na  terenie ZSR R . zgórą 
sześć niiijonów gospodarstw chłop­
skich, tj. 240/° zaś w  n a jw a ż n ie j­
szych  okręgach  zb o żo w ych  naw et 
4 9% . Zasiew  m a w yn ieść  140 milj. 
hektarów z tego sektor soc ja lis ty c z ­
ny (ko lek , i S ow chozy) m a  w zro ­
snąć z 48 w ie j. hekt. w  1930 r. do 
75 m ilj. hekt. P rze w ó z  na k o le ja c h  
żel. w yn o s ić  będzie  330 m ilj. ton., 
podczas gdy  na ostatni rok  p ię c io ­
la tk i p rzew id zian e  b y ło  281 m ilj. 
W k ła d y  k ap ita łu  na rozb u d ow ę 
środ k ó w  tra n sp ortow ych  w yn iesą  
3*185 milj. rb., na lo tn ic tw o  cyw ilne  
135 m ilj.

D och ód  sp o łeczny  ZSR R . w yn iesie  
49 m iljardów, co s tanow i p rzyrost 
3 5% ,

W k ła d y  k a p ita łu  w sektor socja l. 
gospód, p od n iosą  się z 10 n iiijo n ó w  
w 1930 r. na  17 n iiijo n ó w  rb. D o ­
chód  p a ń stw ow y  w yn ies ie  21.2 m i­
l ja rd ó w  rb., rozchód  —  19,7 m iliar­
dów rb.

Je d n o lity  p lan  fin a n so w y  o b e j­
m u je  w  p rzyc h o d z ie  31.1 m iljardów, 
wydatki —  29*0 m iljardów.

R ok  1931 zad ecyd u je  o p rzep ro ­
w adzeń i u p ię c io la tk i w ciągu czte ­
rech lat. C iężar g a tu n k o w y  o d c in ka  
socjalistycznego w ro k u  1931 potęż­
nie w zrośn ie , w szczególnośc i zaś 
p rzep row ad zen ie  k o le k ty w iza c ji da 
i na  w si przewagę elem entom  soc ja l. 
nad  k ap ita lis tyczn em u

Czang-K aj-G zek  zajmuje tereny sowieckie
1000 Komunistów chińskich zabito
S zanghaj, 22 grudn ia . C zan g -K a j- 

C zek  za jm u je  w łaśn ie  w  p o ro zu m ie ­
n iu  z za g ra n iczn ym i im p e ria lis ta m i 
tereny sowieckie w  południowem  
Kjang-Si. P o m a g a ją  m u  w  tern an­
gielskie, amerykańskie i francuskie 
okręty wojenne.

W e d łu g  w iad o m ośc i p rasy  b u rżu - 
a zy jn e j, w o jsk a  rządow e za ję ły  
m iasto  T u n g -K u , obsadzone  d o tyc h ­
czas p rzez a rm ję  czerw on ą  i za m o r ­
d o w a n o  w  p o tw o rn y  sposób ponad  
tysiąc robotników, kobiet i dzieci.

C zan g -K a j-C ze k  chce okazać  się 
ja k  n a jb a rd z ie j k rw io że rczym  k a ­
lem  ch iń sk ie j re w o lu c ji, a żeb y  w  ten 
sposób z je d n ać  sobie „d e m o k ra tyc z ­
n y "  rząd  A m e ry k i i „ ro b o tn ic zy ” 
rząd  lo n d y ń s k i d la  u d zie len ia  mu 
00 niiijonów dolarów pożyczki na 
w a lkę  z kom u n izm em .

A ta k u ją c y m  żo łd a ko m  staw ia  a r ­
m ja czerw ona  b oh atersk i opór.

Gazeta a m e ryk a ń sk a  „E cen in g  
P o s t"  don os i: ..od d z ia ły  w o jsko w e

o b sad za ją  te ry to r ja  za jm o w a n e  
d o tych cza s  p rze z  k o m u n is tó w  c h iń ­
skich . W ła ś n ie  toczą  się tam  uparte  
bo je . W o js k a  rządowe, za jm u ją  w sie 
zu p e łn ie  opustosza łe , p o zo s ta ły  ty l ­
k o  stare b aby. Cała lu d n o ść  m ęska 
p rz y łą c zy ła  się do a rm ji  czerw on e j, 
a także m ło d e  k o b ie ty  w  c h ara k te ­
rze pom ocn ic . W o js k a  rząd o w e  za ­
ję ły  k ilk a  n ie w ażn ych  p u n k tów , 
k tóre  zresztą  i tak  zosta ją  pod w p ły ­
wem  k o m u n is tó w . Ż o łn ierze  a rm ji 
n a n k iń sk ie j (rządow e) m uszą  w a l­
czyć  z o g ro m n ym i tru d n ośc iam i 
p rzy  m a ły m  postęp ie n ap rzód ".

..N osili C h ina  D a ily "  ob jaśn ia : 
„Czerwone niebezpieczeństwo w 
p ro w in c ji K ja n g -s i jest dziś  tak sa­
mo wielkie, jak przedtem. Miasto 
Hon-Czou zostało obsadzone przez 
oddziały czerwone44.

„E v e n in g  P o s l"  d od a je , że od d zia ł 
czerw onego generała  H oh iu Ta , o k o ­
ło 7000 ludzi za ję ły  p ro w in c ję  
Hiingau na p o łu d n iu .

Co widziałem w Moskwie

„W Hiszpan)) tylko pauza”
„ Q u o lid ic n “ z P a ry ża  donosi, że 

rząd w H is zp a n ji m a  b yć  zreorga ­
n izo w a n y  i ro zszerzon y . Przez 
w p row ad zen ie  do rządu  lib e ra łó w  
i kon serw atystów  sp od z iew a ją  się 
odebrać rozpęd rewolucyjny.

Stan w o je n n y  w bardzo  ostrej for­
mie u trzym a n y  jest nadal. R ząd II u- 
m aczy  to „n iebezp ieczeństw em  ro z ­
ru chó w  k o m u n is ty c zn yc h " , chcąc w

i ten sposób sp ro w o k o w a ć  o p in ję  
m ieszczań ską  p rzec iw  k om u n is to m . 
W  B ilbao , B arce lon ie . W a le n c ji, 
S an -Sebastiano , Saragosie uwięzio­
no zn ów  dużo  rob o tn ik ó w , praw ie  
w y łączn ie  komunistów.

R ząd  p lan u je  karę  d la  a rty le r ji, 
k tó ra  b o m b ard u jąc  przez k ilk a  go­
dzin  pow stańczą  Ja ca , n ic  w y rzą ­
dziła  je j żad n e j szkod y , i roizw iąza-

Dyrektor warszawskiej wyższej 
szkoły m uzycznej p. A. W nieniaw ski 
wrócił z Moskwy, gdzie laureaci pol­
skiego Konserwatorjum  dali kitka kon ­
certów. Podajem y w yjątk i z wywiadu, 
udzielonego przez profesora „Expre- 
sowi Porannem u" z dnia 3 b. m.

„Koncerty nasze pow iodły się za­
równo w Moskwie jak  i w Leningra­
dzie doskonale. Artyści nasi zostali 

przyjęci entuzjastycznie.
Udział publiczności w koncertach był 
olbrzymi. W  Leningradzie naprzyklad, 
w F ilharm onji Ludowej, za jm ującej 
wspaniały gmach dawnego Klubu 
Szlacheckiego, były wypełnione wszy­
stkie m iejsca (a jest ich 3.000), ponad­
to w ielka ilość słuchaczy stata pod 
ścianami i w przejściach sali.

Z ramienia Sowieckiego Tow arzy­
stwa kulturalnych stosunków z zagra­
nicą zają ł się nam i 
Przybyszewski, syn poety polskiego 
Stanisława Przybyszewskiego. P rzy ję ­
to nas niezwykle gościnnie, umożli­
wiono nam zwiedzenie osobliwości 
M oskwy i Leningradu.

T łum  w Moskwie na ulicach jest 
wielki, ltozrost materjulny miasta 
wręcz olbrzymi. Na ulicach widać du­
żo żołnierzy, odzianych n ictylko do­
statnio, ale wprost suto.

Restaracyj, kawiarń i cukierni nic 
znają już dzisiejsze sowieckie miasta. 
Ludność korzysta z klubów, połączo­
nych ze stołowniami, z kin oraz tea­
trów. Życie teatralne i koncertowe tę­
tni w Moskwie bardzo silnie. Około 
40 teatrów gromadzi co wieczór ty­
siączne tłumy.

Poziom sztuki teatralnej i koncertów 
wysoki. Reżyserowie umiejętnie i wręcz

dowcipnie podkreślają ujem ne strony 
burżuazyjnego światopoglądu i życia.

Ulica m oskiewska czyta bardzo du­
żo. W idziałem  olbrzym ie ilości gazet 
w rękach przechodniów, dostrzegałem 
bardzo wielki ruch w księgarniach 
i kioskach z książkam i.

Niedzieli nie odczuwaliśmy. Praca 
trwa bez przerwy 4 dni, poczcm pią­
tego dnia następuje odpoczynek.

Sklepów prywatnych w Moskwie 
niewiele. Obywatel sowiecki zaspoka­
ja  swoje gospodarcze potrzeby życio­
we we współdzielniach.

W spom niałem  już o rozroście klu­
bów zawodowych. Jednym  z nich jest 
klub prasy w Moskwie.

Jest to organizacja w ielka, obej­
m ująca wszystkich moskiewskich 
dziennikarzy zawodowych. Mieści ona 
w sobie jadłodajn ie, sale czytelniane, 
bibljoteczne, zabawowe, pokoje do 
pisania itd.

Zw iedziliśm y leż jaknajdokładniej 
cały Kreml i jego urządzenia. O ile 
w czasie naszych przechadzek po m ie­
ście nie odczuwaliśmy ręki G. P. U. 
na sobie, to z chwilą przekroczenia 
progów bram Kremla G. P. U. zajęło 
się nami zupełnie oficjalnie, jednak 
bardzo uprzejmie i taktownie.

Dziwne, wręcz niesamowite wraże­
nie w yw ołu je w zw iedzającym  spokój 
Krem la na tle pulsującego żywo życia 
czerwonej Moskwy.41

Panowie z Expresu! Ja k  można tak 
pisać o Z. S. R. R .? Sądzimy, że re­
dakcja przygotowała już całe kubły 
brudnych pom yj, by w najbliższych 
numerach zalać tę parę zaledwie słów 
prawdy, które ostrożnie i skąpo po­
wiedział p. dyrektor W ieniaw ski.

Rozwój sieci komunikacyjnej w ZSRR.
R ada  k o m isa rzy  lu d o w y ch  za- 

tw ie rd z iła  p lan b u d o w y  k o le i że la z­
nych  w państw ie  sow ieck iem  w  r. 
1931. P lan  ten p rze w id u je  budow ę 
50 Iinji kolejowych o łącznej długo­
ści 8.834 km. Prace  nad bu d ow ą  
tych  iin ji  m a ją  b yć  u k o ń czo n e  w 
ciągu  półtora roku.

P la n  p ięc io le tn i, k tó ry  będzie  w y ­
k o n a n y  w ciągu 4 lat, p rze w id u je , 
zostan ie  zb ud ow ane  n o w ych  dróg

że ju ż  w  najbliższych 2— 3 latach
b itych  og ó ln e j d ługośc i 300.000 ki­
lometrów, a d op row ad zon e  będzie 
g ru n tow n ie  do p o rzą d k u  1,300-000 
k ilo m e tró w  dróg b itych  i inn ych .

A ja k że  się d z ie je  w  P o lsce?  O to 
tu ta j ogó lna  długość dróg b itych  
w yn o s i za ledw ie  45.000 km., a n a ­
wet drog i grun tow e m a ją  praw ie  ta ­
ką sam ą długość.

Dwa objazdy
Vcnizelos w Warszawie. 

Marszałek E’sperey 
w Alenach.;

Parad y, rau ty , m o w y. W szys tk o  
n ib y  grzeczność, k u rtu az ja . G dzie  
tam  p o lity k a ?  —  w o ła ją  o fic ja ln e  
k o m u n ik a ty . Z b yt g ru bem i n ićm i 
jest to w szystko  je d n a k  szyte i p ra ­
sa m usi p rzyzn ać , że ..lem atem  r o z ­
m ów  będzie także p o lityk a . G rec ja  
jest w p raw d zie  od nas dość o d le g ła ; 
a je d n a k  —  istnieje ścisły związek 
między sprawami Europy środko­
wo-wschodniej, a tein co się dzieje 
na niorzu Sródzieninem; (Czy n ie  
w spó ln a  a k c ja  p rzec iw ko  „w ia tro w i 
od w s c h o d u "?  przyp . red.). P o lsk a  
jest bardzo zainteresowaną ro z w o ­
je m  p o lity k i b a łk a ń sk ie j" .

B y  te k o n szach ty  m ia ły  so lid n ie j­
szy. m o cn ie jszy  grunt, p o d le w a  się 
je  sosem  k o m b in a c y j g osp od ar­
czych.

G rec ja  m a n ad m iar ty ton iu , a  p ie ­
n iędzy p otrzeb u je . W y ło n i ł  się te­
dy p lan , ab y  grupa kap ita listów - 
fra n cu sk ich  da ła  Po lsce .pożyczkę 
na zakup  tego ty ton iu . G rec ja  o- 
trzyrna  gotów kę, P o lsk a  za p o życ zo ­
ne p ien iądze  — • ty toń , franeu z i ła d ­
nie zarob ią  i jed n ocześn ie  się zw a l­
czy eksp ort ty ton iu  sow ieckiego.

V en ize los  odw iedza  też i innych: 
p u p iló w  F ra n c ji, tego herszta  w  b lo ­
ku an tyso w ieck im . Z a jech a ł ju ż  te­
raz do Belgradu, s to licy  Ju g o s ła w ji.

Jed n ocześn ie  z pod różą  Y e n iz e lo - 
sa o d b yw a  sw oje  w o jsko w e  tournee  
m arsza łek  F ra n c ji — • F ran ch et 
d ‘E sperey, k tó ry  b a w ił m . in. w 
tych  dn iach  w A tenach . Tass w  len 
sposób p od a je  treść a r tyk u łu  w  
„ Izw ie s t ja c h "  na ten tem at.

..P od róż c fE spereya  do A ten  p o ­
zosta je  w  zw ią zk u  z a k tyw n ośc ią  
F ra n c ji na P o lsk im  W sc h o d z ie  i w  
A fry ce  z je d n e j s tro n y  i Zw iązlcu 
R ad zieck ieg o  z drug ie j. -W s c h o d n i 
basen m o rza  śródziem nego jest tra k ­
to w an y  przez F ran cję  ja k o  g łów ny 
plac b ro n i i punkt w y p a d o w y  dla 
p rzy sz łe j w o jn y  p rzec iw  S ow ietom  
na m o rzu  C zarnem ".

Sens tych  dw óch  ob ja zd ó w , c y ­
w ilnego i w o jsko w eg o  jest ja s n y  ja k  
na  d łon i.

Robotnicy dla  swego dziennika
NA FUNDUSZ PRASOWY

T ra m w a ja rze  w a rszaw scy  zł. 30.70. 
G rupa  R o b o tn ik ó w  zł. 20. L . A. z 
K atów . z), t. z lis ty  sk ła d k o w e j 
Nr. 1 —  zł. 3.35 gr., K orsp . z C ho - 
roszek  zł. 3 50 gr.. S tow arzyszen ie  
R o b o tn ik ó w  P o lsk ic h  w M onteguee 
(Belg ja) fr . belg. 184. P o ls k i k lu b  
rob o tn iczy , B oston  Mass. (U. S. A.), 
doi. anier. 122.10.

Odpowiedzi Redakcji
BI. z Otwocka. Korespondencję dru­

kujem y. Opóźnienia w wysyłce nasze­
go pisma w ynikają  nie z naszej w iny. 
Ciągłe konfiskaty są ich przyczyną i to 
trzeba stale wyjaśniać naszym czytel­
nikom. Piszcie.

Dr. K. S. Za wycinki dziękujem y. 
Jeden już cytowaliśm y, drugi p o ­
staramy się zużytkować.

Ant. Sz. Cyfry w naszym  art. wzię­
liśm y z art. pisma chłopsko - ro­
botniczego. Wasz art. postaramy się u - 
mieścić wt dodatku m łodzieżowym , 
którego wydawanie rozpoczynamy.

Ś. W . B. W asza „koresponcja“ jest 
dyskusją ogólną z nieuświadom ionym i 
robotnikami, a nie korespondencją ze 
Lwowa, to też nie możem y w ydruko­
wać. Piszcie rzeczywiste koresponden­
cje!

Drzewny z Warszawy. —  P i s a l i ś my  
już o tein.

i,. A. z Katowic. Pismo nasze opóź­
nia się, jak  się chyba sami domyślacie, 
nie z naszej winy. Przesłanych za pre­
numeratę pieniędzy przecież nie mo 
żerny kwitować.

SPROSTOWANIE.
Proszą nas o sprostowanie wiado 

mości, podanej przez Związek Kra 
wiecki o rzekomej śmierci Maili (H 
renstajna z Chełma.

Ceny ogłoszeń: Za wiersz m ilim etrowy jednoszpaltowy: na 1-szej stronie zł. 1.— , w tekście zł. 0.70, za tekstem zł. 0.50. Dla poszukujących pracy zł. 0.05. Rękopisów Redakcja 

nie zwraca. Za ogłoszenia nie odpowiada. Nadsyłajcie należności za poprzedni numer, prenumeratę oraz wkładki na fundusz prasowy „Przegl. Społecznego".

Wydawca i Redaktor odpowiedz.: Aleksander Horowitz. Drukarnia Przemysłowa, Kraków, Zielona 7.


